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PRZYZNANIE SIĘ DO WINY PRZYNOSI WOLNOŚĆ 

„Dlatego teraz nie ma żadnego potępienia dla tych, którzy są w Chrystusie 

Jezusie!” Rzymian 8:1 

Nasza modlitwa w sierpniu koncentruje się na rzeczywistości „życia w niewoli”. 

To trudny temat, ponieważ zmagania, z jakimi borykają się niektóre kobiety, 

mogą wydawać się nie do zniesienia, a nawet nieodwracalne. W takich 

momentach zwracamy się do modlitwy, uznając, że tylko Pan jest Bogiem i jest 

wszechmocny. Dla Niego nic nie jest niemożliwe. 

Rozważając temat niewoli, kluczowe jest, by rozpoznać, że inna forma 

ograniczenia może dotknąć nie tylko tych, którzy stają w obliczu trudnych 

okoliczności zewnętrznych, ale także nas wszystkich w różnych momentach. 

Mówię o niewoli winy. Historia Lilly służy jako ilustracja tego, jak ta forma niewoli 

może się objawiać. 

„Mea culpa, mea culpa, mea maxima culpa!” Ten lament, krzyk głębokiego 

poczucia winy wypowiadany w katolickiej modlitwie spowiedzi, był stałym 

towarzyszem Lilly. Choć ciężar był ogromny, przyzwyczaiła się do życia pod jego 

przytłaczającym ciężarem. Ten nieustępliwy „wróg” chodził za nią przez trzy 

dekady, czyniąc życie ciężkim. 

W końcu nadszedł dzień, w którym nie mogła już znieść tego ciężaru. Z głębokim 

bólem zwierzyła się przyjaciółce, próbując zrozumieć niewidzialną siłę, która ją 

powstrzymywała. Jej przyjaciółka, pełna współczucia i dostrojona do Ducha, 

delikatnie powiedziała: „Lilly, musisz wyznać Panu winę, którą dźwigasz. Ten 

ciężar już nie jest twój. Został w pełni pokonany na krzyżu”. 

Nagle wszystko zaczęło się układać. Obie kobiety modliły się razem, a gdy Lilly 

wylała swoje wyznanie przed Panem, natychmiast poczuła, jak ogromny ciężar 

spada jej z ramion. Przyjęła nowoodkrytą wolność. 



Doświadczenie Lilly nie jest odosobnione; odzwierciedla ciche zmagania 

niezliczonych kobiet, którym ciąży poczucie winy. Jednak, gdy poruszamy ten 

temat, ważne jest rozróżnienie dwóch odrębnych form: fałszywej winy i 

prawdziwej winy. Jeśli poczucie winy, które w nas tkwi, jest bezpodstawne, 

musimy aktywnie nie pozwolić mu zakorzenić się w naszym umyśle i sercu, nie 

dopuścić, aby zdominowało nasze myśli i czyny. 

Odwrotnie, jeśli wina wynika z rzeczywistego wykroczenia, nie musimy już sami 

dźwigać jej ciężaru. Jak zapewnia nas Pismo Święte: „Jeśli wyznajemy grzechy 

swoje, wierny jest Bóg i sprawiedliwy i odpuści nam grzechy, i oczyści nas od 

wszelkiej nieprawości” (1 Jana 1:9). 

Czy kiedykolwiek, podobnie jak Lilly, czułeś się uwięziony w sobie, jakbyś był 

niewolnikiem własnego sumienia? Czy doświadczyłeś męki winy, czując się 

zdominowany i kontrolowany przez jej nieustępliwą obecność? Być może 

internalizowałeś negatywne wypowiedzi i oskarżenia przez całe swoje życie, 

stając się więźniem ich wpływu, działając impulsywnie, jakbyś był pod uciskającą 

mocą, od której ucieczka wydaje się niemożliwa. Albo może jesteś obciążony 

konsekwencjami przeszłych wyborów, nie mogąc uwolnić się od prawdziwego 

poczucia winy, nawet po szczerej skrusze i zobowiązaniu do zmiany. 

Jeśli cokolwiek z tego do ciebie przemawia, pamiętaj o głębokim źródle nadziei: 

Chrystus posiada moc, aby nas całkowicie wyzwolić. On rozświetla nasze życie 

prawdą, rozmontowując każde kłamstwo wypowiedziane przeciwko nam, 

rozbijając każde fałszywe oskarżenie. Uwalnia nas od nawiedzającego echa 

przeszłości i oferuje nam nowe życie, świeży początek. 

Jezus oświadczył: „I poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (Ewangelia św. 

Jana 8:32). Chrystus jest drogą, prawdą i życiem (Ewangelia św. Jana 14:6). W 

Liście do Rzymian 8:33-34 znajdujemy takie stwierdzenie: „Któż będzie oskarżał 

wybranych Bożych? Bóg usprawiedliwia. Któż będzie potępiał? Chrystus Jezus 

jest tym, który umarł – więcej, który zmartwychwstał – który jest po prawicy 

Boga i wstawia się za nami”. 

A 2 List do Koryntian 5:17 głosi: „Tak więc jeśli ktoś jest w Chrystusie, jest nowym 

stworzeniem. Stare przeminęło, oto wszystko stało się nowe!” Jezus uwalnia nas 

od niewoli grzechu, żądła potępienia, ciężaru oskarżeń i wyniszczającego ciężaru 

zarówno fałszywej, jak i prawdziwej winy. W Chrystusie wolność jest absolutna i 

całkowita. 

W Jego niesamowitej miłości 

Susi 


